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Rektorem P o l i t e c h n ik i  Wrocławskiej z o s t a ł  ponowrde wybrany p r o f .  J .  

K1Ó1TA. Prorek toram i z o s t a l i  p r o f . p r o f .  W.Charewlcz, J .Juchnie-w icz, T.Luty 
i  T /W innick i .

€!& Pier-wsz^-m, ja k  31$ vr/da ja ,  o f ic ja ln y m  dokumentem po wyborach podpisa­
nym p rzez  r e k t o r a  j e s t  wspólny z I  sek re ta rzem  apel o . . .  czyn spo łeczn y .  
Niezły począ tek .

16& Niepokoi nazwa czynu, jednobrzm iąca  w o g ło szen iach  in s ty tu to w y ch :  
Obywatelski Czyn Społeczny /n a l e ż a ło b y  .go..raczej nazwać Ogromną Czasu S t r a ­
t ą / .  Czyżby przym iarka do s tw o rzen ia  k ry te r iu m  wzorowej postawy obywatel­
s k ie j?

Cc i n s t y t u t y  proponują w godzinach czynu? Kopanie, malowanie, sp rzą ­
t a n i e .  J e s t  to  n a j l e p sz e ^  j a k i e  zna r e a ln y  so c ja l i z m ,  w ykorzystan ie  czasu 
n a u c z y c ie la .  Może by brygady remontowo-budowlane posadz ić  na te n  czas w
bi b l i n  tekach?

.V FWr. zaw iąza ła  s i ę  g rupa in i c ja ty w n a  ogniwa PRON. Grupa t a ,  według 
og łoszone j d e k l a r a c j i ,  zam ierza: tworzyć p łaszczy zn ę  d ia lo g u ,  w spierać  
in ic ja ty w y  o b y w a te lsk ie ,  wyzwalać aktywność p ro spo łeczną  / ? / ,  usprawniać 
funkcjonowanie s t r u k t u r  państwa i  s zk o ły ,  w sp ie rać  in ic ja ty w y  popraw ia ją ­
ce codzienne by tow anie . Jak  to  ro b ić ?  -  n ie  u ja w n ia ją .

D # Jedynym widocznym skutkiem pow stan ia  w marcu grupy PRON j e s t  wydłużo­
na l i s t a  podpisów pod odezwą pierwszomajową. Podpowiadamy: w ramach wyzwa­
l a n i a  aktywności p ro sp o łeczn e j  z a i n t e r e s u j c i e  s i ę  moralną s t ro n ą  zwolnień 
n a u c z y c ie l i  akademickich " n i e  sp e łn ia ją c y c h  wymogów", przy równoczesnym 
pozostaw ien iu  w ie lu  osób sp e łn ia j ą c y c h  l i  ty lk o  wymogi id e o lo g ic z n e  lub  
o rg a n iz a c y jn e .  Wstępnej s e l e k c j i  ta k ic h  osób dokonacie bez t ru d u  na pod­
staw ie  m ate r ia łów  FWr. "A n a liza  dorobku naukowego pracowników F.Vr."

4B& W pierwszych in iach  k w ie tn ia  k i lk u  pracowników U niw ersy te tu  Wrocław­
skiego o trzym ała  wezwaniu do b iu r a  paszportowego, gdz ie  zakomunikowano im, 
żc z o s t a ł  w s tosunku do n ich  zn ie s io n y  zakaz wyjazdów za g r a n i c ę .  Nie po­
j ę ł o  to  jednak  w szystk ich  pozbawionych tego prawa. Z n iek tó ry m i,  np .z  prcf. 
R .3u!ą przeprowadzano w tym samym cz a s ie  rozmowę o s t rzegaw czą .

tł& Nn W y:zia le  F i i . i l i s t .  UWr. mianowano o s t a t n i o  docentami M .C zaplińsk ie­
go i  D.AlekS{unLro-wicza. Ich  sprawy p a r t i a  blokowała p rzez  4 l a t a .

SR 'W kw ietn iu  r e k t o r  UWr. wezwał na rozmowę d ra  A.Juzwenko i  dra  W.Sule- 
j ę ,  k tó rzy  o trzy m a l i  negatywne o p in ie  p a r ty jn e  podczas w e r y f i k a c j i .  Ich 
sprawa ma być ponownie rozpa tryw ana  w czerwcu. R ektor  zapewnił i c h ,  że 
n ie z a le ż n ie  od o p in i i  p a r t y jn e j  p rzed łuży  im z a t r u d n ie n i e .

Ko.ndtet u cze ln ian y  UWr. zakwestionował i  opin iow ał negatywnie przed­
stawione do nagrody nu .n is tra  1 k s i ą ż k i ,  k tó rych  autorem lub  współautorem 
j e s t  p r o f .  Wojciech Wrzesiński / j e d n a  z k s iążek  o trzym ała  nagrodę I n s ty ­
tu tu  Zachodniego w P oznan iu / .  Kim* p ro t e s tu  p a r t i i  r e k t o r  w y s ła ł  do mini­
s t r a  również i  t e  w n io sk i .

Kandydatami w wyborach r e k to r s k i c h  na U niw ersytec ie  z o s t a l i :  p ro f .  
Klimowicz -  p o lo n i s t a ,  prof.Morawiecka -  biochemik i  p ro f .  H ulan ick i -  
matematyk. K i n i s t e r  n ie  zap ro te s to w a ł  przeciwko żadnej z kandydatur 
/wszyscy b czp < tr ty jn i / .



W DNIU 14 KWIETNIA 1987. WYBÓR REKrORA
P o s ie d z e n ie ,  o tw a r te  p rz e z  R ek to ra ,  rozpoczyna s i ę  p rzy jęc iem  punktu 

p ro to k o łu  z poprzedniego p o s ie d z e n ia ,  poświęconego w y łon ien iu  kandydatów. 
Po p r z y j ę c iu  tego  fragm entu  p rzez  Sena t za  sto łem  prezydia lnym  z a s ia d a  w 
pełnym s k ła d z ie  U cze ln iana  Komisja Wyborcza, a  p rzew odniczen ie  obejmuje 
d ec .Jo rd an o w sk i .  Rozpoczyna od formalnego powiadomienia S e n a tu ,ż e  M in is te r  
n ie  s k o r z y s t a ł  z prawa sprzeciw u w s tosunku do żadnego z kandydatów zg ło ­
szonych p rzez  S e n a t .  N astępn ie  in fo rm u je ,  że U.K.W. p o s tan o w i ła  p rz e d s ta ­
wić pod rozwagę S enatu  w niosek , aby umożliwiono kandydatom -  j e ś l i  będą 
c h c i e l i  z tego  s k o rz y s ta ć  -  p r e z e n t a c ję  swych zam ierzeń .  Senat w iększośc ią  
głosów Doparł w niosek . Wypowiedź każdego z kandydatów n ie  p r z e k r a c z a ła  
d z i e s i ę ó i u  m in u t ,  a l e  w sumie to  p ó ł  godziny -  gdyby re lac jo n o w ać  j e  w ie r ­
n i e  -  z a ję ło b y  n i e  mniej n iż  dwie s t ro n y  b i u l e ty n u .  P o zo s taw ia jąc  to  ewen­
tualnym przyszłym  komentarzom, przejdźmy do wyborów.

Na 69 uprawnionych do g łosow ania  senatorów , obecnych j e s t  66, a więc e- 
lek to w i p o trzeb n e  s ą  minimum 34 g ło s y .

Wyniki p ierwszego g łosow ania :  
p y p f .  W. CHAREWICZ -  13 głosów, 
p3KH . H. HAWRYLAK -  21 głoaów, 
p r o f .  J .  KMITA -  31 głosów,

jed en  z g ło s u ją c y c h  w strzym ał s i ę .
Zgodnie z o rd y n ac ją  wyborczą,do drugiego g łosow ania  z l i s t y  z o s t a ł  

sk r e ś lo n y  p r o f .  W.Ćharewicz, k tó ry  uzy sk a ł  mniej n iż  30% głosów oddanych 
w pierwszym g łosow an iu .

Wyniki d rug iego  g łosow an ia :  
p r o f .  H. HAWRYLAK -  24 g ło s y ,  
p r o f .  J .  KMITA -  40 głosów, 

dwie osoby wstrzymały s i ę .
Rektorem -elek tem  z o s t a ł  wybrany dotychczasowy r e k t o r  -  p r o f . d r  h a b .J a n  

KMITA. Podziękowanie r e k t o r a - e l e k t a  za z a u fa n ie  i  wybór zakończyło p o s ie ­
dzenie  S e n a tu .
27 k w ie tn i  a ,  1987 . WYBÓR PROREKTORÓW

Odbywają s i ę  dwa p o s ie d z e n ia  S ena tu :  nadzwyczajne -  poświęcone wyboro­
wi p ro rek to rów , d ru g ie  -  ro b o cze .

P o s ied zen iu  nadzwyczajnemu, po o tw arc iu  przez p. R e k to ra ,  przew odniczył 
ddc.J^Zdanowski -  przewodniczący UKW. Powiadomił o zgodzie  m i n i s t r a  n a p m -  
ponowane p rzez  r e k t o r a - e l e k t a  kandydatury p ro rek to ró w .  Kandydatów zap re ­
zen tow ał p ro f . J .K m i ta .  Są t o :  p r o f .  W.Ćharewicz / I - 5 / ,  p r o f . J . J u c h n ie w ic z  
/ 1 "? /*  p ro f .T .L u ty  / I - 4 / , p ro f .T .W in n ick i  / I - 1 5 / .  Mówiąc o p o d z ia le  obo­
wiązków r e k t o r - e l e k t  wąpomniał o g ó ln ie  o zmianach k o m petenc ji :  p rzew iduje  
w iększe  oodporząoKpwanie so b ie  spraw osobowych /o b e c n ie  w g e s t i i  I  zameD- 
ey -  p ro f .A .H a ła p h / , d a ł  do z rozum ien ia ,  że o p ro f  .T.Winnickim m yśli s i ę  
jgdco o pierwszym z a s t ę p c y .  P ro f . J . J u c h n ie w ic z  p o z o s ta je  przy  do tychczaao- 
wycR-Obowiązkach /w sp ó łp raca  z z a g r a n i c ą / ,  p ro f  .T .Luty  za jm ie  s i ę  dydakty-

Ił. p o s i e d z e n iu .u c z e s tn ic z y ło  65 osób uprawnionych do g łosow an ia ,  oddano 
65 ważnych głosów /k o n ieczn e  minimum -  33 g ł o s y / .

Proponowani kandydaci u z y s k a l i  n a s tę p u ją c e  l i c z b y  głosów za i  przeciw: 
p ro f . J .Ju chn iew ta -^  /5 9 ,  6 / ,  p ro i .T .W in n ick i  /5 7 ,  8 / ,  p ro f .T .L u ty  / 5 4 .  11 /.  
a ro i  .W.Cnarewicz / 4 1 .  2,4/ , ------  j n i i -  .....

MARMONOGAM WYBORÓW '
cze rw ie c :
do 5 -  wybór p r z e d s t a w ic i e l i  pomocniczych pracowników naukowych do r a d

in s ty tu tó w  i  rad y  b i b l i o t e c z n e j ,
do 12 - wybór p r z e d s t a w i c i e l i  pomocniczych pracowników naukowych do rady 

w y d z ia łu ,  ^
-  wybór dyrektorów in s ty tu tó w ,

do 19 -  wybory prodziekanów i  wydziałowych p r z e d s t a w ic i e l i  p rac .s a m o d z ie l ­
nych w se n a c ie ,

- wybory 4 p r z e d s ta w ic ie l i  pomocniczych p rac .  nauk. do se:.atu, 
do 26 -  wybór zastępców dyrektorów w i n s t y t u t a c h .
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5wypowiedzi o mijającej kadencji 
Stracona szansa

Bardzo t rudno  j e s t  jed n o zn aczn ie  o cen ić  m i ja ją c ą  kadencję  władz u c z e l n i ,  
głównie ze względu na o s t r ą  zmianę kursu władz państwowych wobec szk ó ł  wyż­
szych -  w połowie k ad en c j i  wprowadzono bowiem nową ustawę o sz k o ln ic tw ie  
wyższym, chyba n a jb a r d z ie j  antyakademicką w c a ł e j  powojennej h i s t o r i i  HłL.

Początek  k ad en c j i  p rz y ję l i śm y  z dużą dozą n a d z ie i  i  dużym zaangażowaniem 
w sprawy wyborów, mimo zarysowujących s i ę  ju ż  wówczas t r u d n o ś c i  z pozyaki- 
waniem kandydatów odpowiadających naszym oczekiwaniom. Efektowne zwyoięstwo 
R ek to ra  w wyborach dawało mu n iep o w ta rza ln ą  szansę  s t a n i a  s i ę  "pierwszym 
wśród równych", p rzed s taw ic ie lem  samorządnej sp o łe c z n o śc i  ak ad em ick ie j ,  wy­
r a z i c i e l e m  j e j  p o trzeb  i  dążeń ,  dawało możliwość p o d ję c i a  próby odbudowy 
w spólnoty akadem ickie j n a u c z y c i e l i  i  uczniów, ro zb u d zen ia  In ic ja ty w y  i  po­
c z u c ia  odpo w ied z ia ln o śc i  za  lo s y  U cze ln i i  K ra ju .

A lte rna tyw a b y ła  postawa r e k t o r a - u r z ę d n ik a .  N ie s t e ty ,  R ektor  wybrał t ę  
drugą możliwość jako  swój s t y l  sprawowania w ładzy .  Wprawdzie w pierwszych 
swych w y s tąp ien iach  po wyborach so le n n ie  zap ew n ia ł ,  że n i e  b ęd z ie  u le g a ł  
wpływom an i  j e d n e j ,  an i  d ru g ie j  s t r o n y ,  to  jed n ak  w kró tce  okazało  s i ę ,  że 
p ierwszy seK re ta rz  p a r t i i ,  r a z  wpuszczony do g a b in e tu  r e k t o r a ,  m ia ł  ju ż  z 
n iego  n ie  w yjśó , s t a j ą c  s i ę  złym duchem w szy s tk ich  poczynań i  d e c y z j i .

Ten s t a n  d o tk l iw ie  o d b i ł  s i ę  na pracy S e n a tu .  Pomimo te g o ,  że fo rm a ln ie  
uchwały s en a tu  by ły  w iążące  d la  r e k t o r a /  pomimo te g o ,  że g rupa  senatorów 
w ystępujących  w o bron ie  in te re s ó w  spo łecznych  m ia ła  w iększość  -  n ie  udało 
s i ę .  w wyniku zagrywek Pana R ek to ra ,  doprowadzić do końca w ięk szo śc i  spraw. 
Zupełnym niepowodzeniem zakończyły s i ę  b o je  o aamerząd pracowniczy o raz  o 
sprówy zablokowanych wyjazdów zagran iczn y ch !

Częściowym powodzeniem, przy  bardzo dużym oporze p a r t i i ,  zakończyła  s i ę  
sprawą sąmórządu s tudenck iego  -  n ie  s t a r c z y ł o  jed n ak  ju ż  czasu  na reeUita^- 
ą ję  ż trudem uchwalonego reg u lam in u .  Jedynym dużym sukcesem b y łą  kampania 
przeciwko n o w e l iz a c j i  ustawy o sz k o ln ic tw ie  wyższym. P r z y t ł a c z a j ą c a  więk­
szość n a sz e j  sp o łeczn o śc i  w ypowiedzia ła  s i ę  zdecydowanie przeciwko p ro je k ­
tom zmian. Nasz g ło s ,  podobnie j a k  g ło s  w ie lu  innych  u c z e ln i  w k ra ju  oraz; 
Rddy Głównej Szk.W. n ie  z d o ł a ł  jednak  powstrzymać władz państwowych. NoWa 
ustawa z l ikw idow ała  nawet pozory samorządności ak adem ick ie j .Z  sen a tu  p rze ­
pędzono p r z e d s t a w ic i e l i  młodszych pracowników o raz  s tudentów , o d su n ię to  ze 
o tanowi a* Ludzi śn iących  mieć własny pogląd na zasadę  " s o c ja l i s t y c z n e g o  wy- 
unowania m ło d z ieży " .  S e k re t a r z  p a r t i i  ju ż  t e r a z  o f i c j a l n i e  u r ó s ł  do r ó l i  
" n a d - re k to ra "  .

W se n a c ie  powiało nuda. Pogrążonych w głębokim marazmie senatorów n ie  
j e s t  w s t a n i e  n ic  zbudzić  -  an i  perspektywy P o l i t e c h n ik i  w r o k u . . .2 0 0 0 ,an i 
m e ry to ry czn ie  zaw iłe  i  mętne sprawy w e r y f i k a ^ l i  współkolegÓw z U cze ln i .  
Większość senatorów śp i  sp o k o jn ie  pewna ponownego wyooru. Trudno bowiem 
będz ie  z n a ie z c  nowych chętnych do p ia s to w an ia  "zaszczy tnych"  fu n k c j i  d z ie ­
kanów l  dyrek torów . Wybory n ie w ie le  tu  zm ien ią ,  najwyżej k i l k a  drobnych 
ro szad .  N a jsp o k o jn ie j szy  j e s t  R ektor  -  mimo wszystko u ra to w a ł  su b s ta n c ję .  
Swoją.
Od r e d a k c j i : powyższy t e k s t  w płynął do r e d a k c j i  p rzed  wyborami r e k t o r a  i  
mógł być zamieszczony w poprzednim numerze. Wstrzymaliśmy druk tego  a r t y ­
kułu  ze względu na  b l i s k o ś ć  wyborów.

PAMIĘTNIK MŁODBCO WROCŁAWIANINA -  dokończenie ze s t r . 4 .
2 .V. Wy p u ś c i ł  i  mnie. Wczoraj na Ś w id n ick ie j  t r a f i ł e m  na audycję  R adia  "S" i  
n i  o tło. wzywające na p lac  Nankiera  na 12-3^, Pobiegłem co t c h u ,  a le  na Nowym, 
la rg u  wbiłem s i ę  między s u k i .  Zgrabnym kopniakiem wprowadzono mnie do środ­
ka . Wylądowaliśmy na Łąkowej w g ru p ie  ponad 100 osób . Cóż za  doborowe t o ­
warzystwo! P o ś p i e w a l ib y ,  n ie k tó rz y  posunęl i  n ę  nawet do wzywania Sorba- 
cz.wa /bo  j a  wiem czy to  dobry pom ysł?/ .  W nócy przeproszono mnie -  podob­
no moje za trzym anie  było pomyłką.

Idę do k o leg i  po komputer, a ju ć ro  na mszę na  A le ję  Prądy.



6 Jeszcze o ocenie Rektora i Senatu
Zamieszczone '* 67 numerze 31 wypowiedzi o m i ja j ą c e j  kad en c j i  H ekta ra  i  

Senatu sp o tk a ły  a i s  z dużym za in teresow aniem  czy te ln ików . Większość autorów 
ty ch  głosów n ie  pozostaw ia  tzw . suchej n i t k i  na d z i a ł a ln o ś c i  tych  organów 
Ja  t e ż  n ie  je s tem  zachwycony tym, co s i ę  d z i a ł o ,  a l e  uważam -  podobnie ja k  
w ie le  6HÓb, z którymi na t e n  tem at rozmawiałem -  że trudno było oczekiwać 
czegoś in n e g o .

Zajmijmy s i ę  nn jp ie rw  dz ia łan iem  H ek to ra .  0 jego postępowaniu decydowały 
jego  poglądy , cechy c h a ra k te ru  i  w arunki,  w k tó rych  sprawował swój urząd 
W ybiera jąc  go zakłada) i  śpy, że j e s t  to  człow iek  prawy, o poglądach p r o s o l l -  
d trnośc low ych ,  o. autentycznym a u t o r y t e c i e  naukowym. V? o k r e s ie  ostatnich trzech 
l a t  n ie  musieli&ny ty ch  z a ło ż eń  p r z e k r e ś l a ć .  Ale okazało  s i ę  -  o czym t r u d ­
no było w ied z ieć  w cześn ie j  -  że j e s t  to  je d n o c z e śn ie  pragmatyk wykazujący 
n i e s t e t y  mało s p ry tu  w postępowaniu z tzw. s i ł ą  przewodnią. Uważam tak że  że 
p ro f .K m ita  n ie  ma zbyt dobrego wyczucia  gdz ie  i  ki edy n a le ż y  powiedzieć 
"non possumus". Ala czy można mieć o to  do n iego zasad n icze  p re te n s je ?  A 
nóż* warto mieć t r o c h ę  p r e t e n s j i  do s i e b i e ,  że prawdopodobnie n ie  zapewni­
l i  ś w  mu sys tem aty czn e j  k o n s u l t a c j i  sp o łe c z n e j?  Te słowa n ie  oznaczała  p a ł ­
u j  .b ro n y  R ek to ra ,  bo " n i k t  n ie  j e s t  bez g rzech u " ,  a l e  warto  jednak  s p o j ­
rz e ć  na. f a k ty  b a r d z i e j  obiek tyw nie  n i ż  a u to rz y  n ie k tó ry c h  ocen .

We wspomnianych ocenach d o s t a ło  s i ę  mocno i  s en a to w i .  Oczywiście " n ie  ma 
dy*u bez ognia" i  n ie k tó re  p r e t e n s j e  t rudno  o d rz u c ić  -  n p . t ę  dotyczącą g ło ­
sowania nad r e p r e z e n ta c j ą  w se n a c ie  w szy s tk ich  in s ty tu tó w  p rzez  osoby po­
chodzące z wyboru. A l .  warto zdać sobie  sprawę, z j a k i c h  grup sk ład a  się se ­
n a t  i  j a k i c h  głosowań można oczekiwać. Obecnie -  po wprowadzeniu znowelizo­
wanej, ustawy -  a . n a t  l i c z y  69 o sób .  Grupa p a r t y jn a  / z  przybudówkami/ to  ek 
15 *sób, grupka osób b e z p a r ty jn y c h ,  c a łk o w ic ie  dyspozycyjnych / s ą  wśród nl<h. 
pochodzący z w yboru!/ -  około 8 osób . Z d ru g ie j  s t ro n y  grupa zdecydowanych 
i  odważnych sympatyków S o l i d a r n o ś c i  n ie  p rz e k ra c z a  15 osób . R esz ta  / o k .  10 
osób/ ta  m i lcząca  w iększość .

C. prawda w d ru g ie j  t e r c j i  kad en c j i  s en a tu  / j u ż  po u su n ię c iu  r e p r e z e n ­
t a c j i  s tudentów , adiunktów i praoownlków te c h n ic z n y c h / ,  gdy doszło  do wspom­
nianego g łoso w an ia ,  g rupa  p ro a o l id a m o śc io w a  b y ła  l i c z n i e j s z a ,  a la  żadna 
uchwała n ie  m .g ła  p r z e j ś ć  bez w sp a rc ia  t e j  m i lczące j  w ięk szo śc i .

A więc p r e t e n s j e ,  że se n a t  n ie  p o d ją ł  t e j  czy in n e j  uchwały po leg a ją  na 
życzen iach ,  a n ie  na r e a l n e j  ocen ie  s y t u a c j i .  Po p ro s tu  o k re s  e u f o r i i  minął 
i  coraz w ięce j  osób w ko n k re tn e j  s y t u a c j i  k i e r u j e  s i ę  względami typu "geo­
p o l i ty c z n e g o " ,  a n ie  odruchem se r c a  i  swoimi poglądami.

Zapraszamy do dyskusji * Czekamy na Twoj^ opinią

Czyn społeczny ciyti wraca stare
Skompromitowane przed  l a t y  odgórn ie  zarządzane "czyny spo łeczne" wraca­

j ą  do ła o k .  Po p a r ty jn y c h  czynach pierwszomajowych przychodzi pora na czy­
ny pracow nicze . Pismom z 29 k w ie tn ia  1987 r .  skierowanym d .  kierowników 
je d n o s te k  o rg an izacy jn y ch  FWr. I  s e k r o ta r z  KU P2PR i  R ektor  / ! /  ap e lu ją  o 
zorganizow anie  prac  spo łecznych  "w dowolnym c z a s i e  do końca p ie rw s z . j  de- 

B^j &' ł mając d la  tego  ap e lu  o ry g in a ln o  u z a s a d n ie n i . :
I  ORKANIZACJl H A S , . . .  MAJU

I d . a  "aami so b ie"  j e s t  chwalebna, pod warunkiem, że "sami" i  " a o b i . "  -  
n ie  na ro z k a z ,  n ie  za  kogoś i  n ie  praco n iep rzy d a tn e  bądź skazane na M a r ­
n o t r a w ie n ie .  Insp irow ana  c e n t r a l n i e  f a l a  "spon tan icznych"  czynów spo łecz­
n y ^  j e s t  ty lk o  sprawdzianem dyspozycy jnośc i kadry 1 og łup ian iem  społeczeń­
s tw a .  Nie dziwi t o ,  że u c z e s tn ic z y  w tym I s e k r e t a r z ,  smuci, że towarzyszy 
mu r e k t o r .  ^

Czy Pan R ektor  n ie  pam ię ta  ju ż  czym b y ły ,  i l e  kosztowały czyny sp o łecz ­
ne 1 co po n ich  z o s ta ło ?  Czy wspólny ape l z I  s ek re ta rzem , tow. E. Myszką, 
n ie  j e s t  ponadustawową n o b i l i t a c j ą  s e k r e ta r z a ?  Czy w re sz c ie ,  gdy już  czyn­
n ik i  p o l i ty c z n e  na t ę  bzdurną ak c ję  n a l e g a j ą ,  n ie  ma Pan R ek to r  od tego 
świeżo powołanego ogniwa PRON?

MI?) SZKC3A AUTORYTETU REKTORA ?


